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Z  Kw atery  Głównej Fiihrera, 
14 października.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

N a  wschodzie operacje mają 
przewidziany przebieg. Okrążo 
ne w rejonie Briańska i  W iąż­
m y si|y przeciwnika rozbito 
na kilka grup. Niszczenie icfi, 
mimo ciężkiego terenu leśne­
go, z każdym dniem postępuje 
naprzód. Już wczoraj liczba 
wziętych do niewoli w  podwój­
nej bitwie pod Briańskiem i 
Wiaźmą, przekroczyła 350.000 
1 stale wzrasta.

Samoloty bojowe w  nocy na 
14 października z dobrym re- 
eultatem bombardowały waż­
ne obiekty wojskowe Peters­
burga. W  nocy na 13 październ. 
fccigacze posunęły się aż do 
wybrzeża brytyjskiego i zaa­
takowały silnie ubezpieczony 
przez kontrtorpedowce, ściga 
cze i samoloty, konwój stat­
ków angielskich. Mimo gwal 
townej obrony i kilkakrotnych 
starć z przeważającymi silami 
osłaniającymi przeciwnika, za­
topiły ścigacze 6 uzbrojonych 
nieprzyjacielskich statków 
handlowych o  ogólnej p o jem  
ności 18.000 TR B . Jednostki 
niemieckie powróciły, nie po­
nosząc żadnych strat.

Ostatniej nocy ataki lotni 
cze skierowane były na kilka 
lotnisk brytyjskich.

P  odczas nalotow samolotów 
brytyjskich na okupowane te­
reny nad Kanałem, nieprzyja 
ciel poniósł w  dniu wczoraj­
szym ciężkie straty. Myśliwce, 
artyleria przeciwlotnicza i ar 
tyleria  marynarki zestrzeliły 
31 samolotów nieprzyjaciel­
skich, jedną maszynę własną 
strącono.

Bombowce brytyjskie ostat­
niej nocy zrzuciły bomby kru­
szące i zapalające na rożne 
miejscowości zachodnich N ie­
miec i na obszary nadbrzeżne 
północnych Niemiec. Myśliwce 
nocne, samoloty bojowe i a rty­
leria przeciwlotnicza zestrzeli­
ły  5 samolotów nieprzyjaciel­
skich.

B E R L IN , 13. 10. (P D ).  
„Yolkischer Beol»achter“  okre­
śla położenie na fron dę wscho 
dnim następująco: „Skompli­
kowane ruchy kleszczowe nie­
mieckiego dowództwa, któ­
rym  towarzyszyły wielkie bit­
w y okrążające i  tworzenie

kotłów, można było w  komu­
nikatach Komendy Głównej 
Sił Zbrojnych i w  wojskowych 
komentarzach prasy niemiec­
kiej przedstawić tylko bardzo 
ułamkowo, a to z  przyczyn, 
które oświetlił w  ostatniej 
swojej mowie W ódz Niemiec. 
Szczególnie trudno było przed­
stawić zdarzenia na olbrzy­
mich wschodnich obszarach 
ojczyźnie w  jednym, zamknię­
tym  w  sobie obrazie. Do tego 
dochodziła i  ta  trudność, że

masa walczących z obydwóch 
stron sił przewyższała liczbo­
w o wszystkie dotychczasowe 
kampanie i wojny. Wprawdzie 
wciąż dowiadywał się naród 
niemiecki o olbrzymich b it­
wach niszczycielskich, ale żad­
ne z tych poszczególnych zw y­
cięstw nie zdawało się być 
rozstrzygającym , albowiem w  
tyle pobitych mas wyrastały 
nowe armie. Jednym słowem 
kampania zdawała się nie mieć 
końca.

Lecz wypadki od 2 paździer­
nika wszystko wyjaśniły: dziś 
każdy rozumie, że w  wielkich 
bitwach pod Białymstokiem i 
Mińskiem, Smoleńskiem, Hu­
maniem, Homlem, Wielkijni 
Łukami i  K ijowem  nie tylko 
zostały zniszczone masy wojsk 
sowieckich w raz z ich uzbro­
jeniem, lecz były to wojska 
doborowe, uzbrajane w  ciągu 
24 lat. Zostały one rozbite i

okrążeń minął —  w  kotłach 
tkwią resztki zdolnych do 
walki arm ij Stalina.

B E R L IN , 13. 10. (P D ). 
Jak wielkie są straty Sowie­
tów, poniesione w  czasie prób 
wyrwania się z  pierścienia pod 
Briańskiem, wynika z  komu­
nikatu, podanego D N B  przez 
kola w ojskowe: Wzdłuż nasy­
pu kolejowego, do którego n ie ­
miecka dyw izja  piechoty przy-

imicestwione". Kończąc, gaze- puściła szturm 11 pafdzierni- 
j ta  stw ierdza: Okres w ielk ich ! ka, naliczono na odcinku o dłu-

Nikt nie ujdzie z żelaznego pierścienia
B E R L IN  (P D ).  D N B  d o -i bez przygotowania artyleryj- 

noszą z kół wojskowych: N ie  I skiego- B yły  to jednak próby
ubłaganie wypełnia się los ar­
mij sowieckich, okrążonych 
przez wojska niemieckie w ol­
brzymich kotłach pod Briań­
skiem. Niem ieckie siły ściska 
ły  coraz mocniej i  rozczłon- 
kowywały otoczone masy. N a  
próżno usiłowały większe boi 
szewickie oddziały przerwać 
się ną wschód, podobnie jak 
to było pod Humaniem, pod­
chodząc na linie niemieckie 
pod osłoną nocy oraz o świcie,

bezcelowe, bowiem N iem cy 
wybudowali już swe linie w 
potrójnym ugrupowaniu w 
głąb, tak, że naciskające ma­
sy sowieckie zostały dosłownie 
skoszone przez niemiecką 
broń szybkostrzelną. Setki ty  
siący bolszewików pozostało 
na pobojowisku. Pozostałe re 
sztki wzięto do mewoli.

B E R L IN , (P D ) ,  ja k  podają 
D N B  z kół wojskowych, masy 
okrążonych bolszewików w re

jonie W iążm y i Briańska zosta 
ły  zepchnięte na coraz mniej­
szy obszar i zniszczone 
W szelk ie próby przełamania 
się sowieckich żołnierzy, błą­
kających się od dni w bezład­
nych kolumnach, popędzanych 
przez swoich komisarzy, zała­
mały się pod ogniem niemiec 
kicj, broni. Z  powodu tych bez 
nadziejnych wysiłków, ogrom 
nie wzrosły krwawe straty So­
wietów. W o k ó ł niemieckiego 
pierścienia leżą tysiące trtr- 
pów. N a  małym tylko odcihku

B E R L IN , 13 października. 
(P D ) .  D N B  donoszą z kół 
wojskowych: Podczas dzien­
nych nalotów niemieckiego | 
lotnictwa na froncie wschod­
nim zaatakowano w południo­
wej części frontu ważne sowiec 
kie lotniska i według na- 
deszłych dotychczas meldun­
ków zniszczono na ziemi 15 
samolotów jak również trafio­
no licznymi bombami w schro­
ny i garaże. Podczas nalotu na 
pewne zakłady przemysłowe 
stwierdzono olbrzymi pożar. 
W  rejonie koło Briańska sku­
tecznie obrzucono bombami 
silne skupienia wojsk. N a  li­
niach kolejowych zniszczono 
5 pociągów i ciężko uszkodzo­
no dalsze 4 pociągi. Podczas 
nalotów na obiekty kolejowe
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dowództwo Sił Zbrojnych donosi: Liczba jeńców wzię- 
do niewoli podczas bitw pod Briańskiem i Wiaź.ną 

zr a iuź do 350.0C0 i ciągle jeszcze wzrasta.

Ludność Moskwy
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koło Murmańska zburzono 
ważne urządzenia kolejowe.

Ataki na linje 
dowozowe'

B E R L IN , 13 października. 
(P D ).  W prowadzone do wal­
ki w  związku z ogólną bitwą 
niszczącą na środkowym od­
cinku frontu wschodniego nie­
mieckie samoloty myśliwskie 
i bojowe rozwinęły w dniu 12 
października szczególnie sku­
teczną działalność. Atakowa­
no gwałtownie ważne linie, 
którymi dowożono posiłki. Zo 
stały one w wielu miejscach 
przerwane. Ostrzelano i znisz­
czono 8 pociągów w czym je­
den z amunicją, dwa z cyster­
nami materiałów pędnych, 
oraz 8 lokomotyw.

Dotkliwe straty ponieśli boi 
szewicy podczas ataku na 
ugrupowania wojsk pancer­
nych oraz kolumny wozów, 
które nie m ogły się nigdzie 
schronić przed niemieckimi 
bombami.

Oddziały posiłkowe wkro­
czyły również do tej wielkiej 
bitwy niszczycielskiej i znisz­
czyły bunkry i pozycje polowe 
oraz zmusiły do milczenia dwa 
działa dalekonośne, trzy bate­
rie artylerii przeciwlotniczej, 
trzy pozycje artylerii oraz 7 
gniazd karabinów maszyno­
wych. 329 samochodów cięża­
rowych zostało ogarniętych 
pożarem lub zniszczonych 
przez pociski.

B E R L IN , 13 października. 
(P D ).  W  ciągu dnia 12 oraz 
w  nocy na 13 października 
zestrzeliły niemieckie samolo­

ty  bojowe oraz myśliwce pod­
czas walk powietrznych na 
froncie wschodnim 45 samolo­
tów sowieckich. Artyleria  prze 
ciwlotnicza zestrzeliła 14 ma­
szyn. W skutek celnych bomb 
zniszczono na ziemi 40 apara: 
tów. Ogółem zniszczono w cią­
gu 24 godzin 100 samolotów 
sowieckich-

B o m b a r d o w a n i e

P e t e r s b u r g a

BERLIN, (PD ). Niemieckie lotnie* 
two dokonało wczoraj na południo­
wym odcinku wschodniego frontu 

skutecznych ataków na sowieckie 
lotniska, na których zniszczono —  

jak dowiaduje się DNB z kół woj­
skowych, —  w iele samolotów na 

ziem'. Poza tym zrzucono celnie du­
żo .iężkich bomb na hangafy i 

schrony. Umocnienia polowe, stano­
wiska artylerii przeciwlotniczej oraz 

urządzenia komunikacyjne zostały 
zn-owu w wysokim stopniu zniszczo­
ne.

W  północno „  zachodniej części 
Azowskiego morza zapalono uzbro­
jony nieprzyjacielski statek.

Na północnym odcinku wschod­
niego frontu ataki niemieckiego lot­
nictwa skierowane były w  dniu 
wczorajszym na bolszewickie ko­
lumny i pociągi, gdzie można było 

zauważyć celne trafienia bomb. Przy 
dobrej widzialności bombardowano 
dzisiejszej nocy Petersburg. Zauwa­
żono w iele pożarów w fabrykach 
zaopatrzenia i  w  młynach. W  cią­
gu dnia i  w  nocy na niedzielę, nia. 
mieckie lotnictwo zniszczyło łącznie 
101 sowieckich samolotów, w  tym 43 
zestrzelono w walkach powietrz­

nych, 13 przez artylerię przeciwlot­
niczą, zai  46 zniszczono na ziem i.

walki o szerokości 200 mtr. na 
liczono 850 zabitych bolszewi­
ków. Ofiarą niemieckich gra­
natów padła tutaj również ko 
lumna wozów z 60 końmi. O- 
podal tego miejsca leżą rozbi 
te naładowanie auta ciężarowe 
w  liczbie 300, wiele traktorów 
i dział:

B E R L IN , 13. 10. (P D ). 
Jak D N B  z  kół wojskov<fjeb 
dowiaduje się, okrążone w  re­
jonie Briańska wojsko sowiec­
kie próbowały 12 października 
przy użyciu ostatnich swoich 
si| rozpaczliwie wydostać się 
z okrążenia, przy czym ruszyły 
one na niemieckie stanowiska 
szerokimi falami, w  15 rzędów.

W szystkie te próby przedar­
cia się załamały się w  niemiec­
kim ogniu. Niem ieckie siły 
pancerne i niemiecka piechota 
uderzyły głęboko w masy bol­
szewickie i zadały Sowietom 
nadzwyczaj ciężkie straty. 
Liczba jeńców i  zdobyczy w  
kotle koło Briańska ustawicz­
nie rośnie.

■  ■ H B n M B O H B H B i

gości tylko 300 metrów 1.60<| 
trupów. Całymi gromadami 
pędzono tutaj bolszewików vr, 
ogień niemieckiej broni. Dwu­
nastu politruków trafiło  tutaj 
do niemieckiej niewoli.

W iele kobiet - żołnierzy I 
chłopcy w  wieku od 12 do 14 
lat zostało tu taj rzuconych do 
walki w  czasie prób przełama­
nia pierścienia, do wałki, k tó ­
ra  nie miała najmniejszych 
szans powodzenia. Politrucy z 
rewolweram i w  ręku pędzili te 
tłumy do walki.

B E R L IN , 13. 10. (P D ). 
Ciężka artyleria niemiecka, 
znajdująca się pod Petersbur­
giem, skutecznie ostrzeliwała 
12 października ponownie ok­
rę ty  w  porcie Oranienbaum.

R ZYM , 13.10. (P D ). Komu­
nikat Sił Zbrojnych brzmi, jak 
następuje: „N a  froncie w To- 
bruku przeciwnik wznowił pró 
by atakowania, które zostały 
natychmiast stłumione ogniem 
naszej artylerii. W łoskie i nie­
mieckie samoloty skutecznie 
bombardowały obiekty w lo -  
bruku, urządzenia kolejowe 
oraz lotniska Marsa Matrnk, 
powodując dalsze zniszczenia.

N ieprzyjacielskie loftuctwo 
zaatakowało Bengazi i Tripo- 
lis. Zrzucone bemby tra fiły  
kilka domów. Tylko jedna 
osoba została ranna. Na od­
cinku Gondaru nasze oddziały 
wywiadowcze zmusiły do u- 
ticczki wszystkie nieprzyja­
cielskie oddziały.

B E R L IN , * 13. 10. (P D ).
Z  kół wojskowych poda ją . N a  
obszarze Morza Śródziemnego 
zestrzelono w  walkach powie­
trznych trzy  samoloty typu 
Curtiss i  dwa typu Hurricane.

Pogrom armii Budiennego
po bitwie nad Morzem Azowskim
BERLIN, 12.10. (PD ). W  uzupeł- j mis sowieckie znalazły się w po- 

n leniu komunikatu Naczelnego Do- trzasku.
wództwa podaje DNB ze źródeł woj­
skowych: Niemiecki komunikat na­
czelnego dowództwa doniosło o re­
zultatach bitwy na północ od morza 
Azowskiego, W  ten sposób została 
zakończona jedna z wielkich ope­
racji na froncie wschodnim o zna­
czeniu rozstrzygająeym

W  kolanie Dniepru od Dalcpro- 
pletrowska do Zaporoża stawili je- 
6zeze bolszewicy opór, bowiim w 
tym miejscu front nlemleeki był naj­
dalej wysunięty na wschód. Oddzia­
ły sowieekie próbowały kontratako­
wać -również między Zaporożem I 
iMelitopolem t na te właśnie kontr­
atakujące oddziały uderzyła armia 
pancerna generala-pulko wnika ▼. 
Kletsł'a, obeszła odstępujące masy 
bolszewickie i zniszczyła je działając 
wspólnie a nlcmleeklml, włoskimi i 
słowackimi oddziałami. Idącymi z 
zachodu. W  tym samym czasie z pół 
nocy nadeszła armia generała pie­
choty roń Manstein‘a wraz ze sprzy­
mierzonymi wojskami romańskimi 
pod dowództwem generała Dumllrcs- 
cu, a jednocześnie wzdłuż wybrzeża 
morza Azowskiego natarły oddziały 
broni SS, które spotkały się z Idącą 
Z północy armią pancerną generała 
Ton Klelsfa. W  ten sposób 9 i 18 ar

Bolszewicy ponieśli krwawe stra­
ty, zwiększone jeszcze przez wbicie 
się niemieckich oddziałów w formie 
trzech klinów do stworzonego ko­
tła. Ostatecznie zostali oni zupełnie 
zniszczeni I stracili przy tym 64.324 
jeńców, 120 czołgów, 519 dział i nie­
zliczone ilości różnego materiału 
wojennego, który dostał się w ręce 
wojsk niemieckich. W  ten sposób 
zakończyła się operacja wojenna 
rozpoczęta zaraz po b’twie na 
wschód od Kijowa.

Operacja ta dotyczy całej grupy 
wojsk generała feldmarszałka Ton 
Rundstedfa oraz sprzymierzonych 
wojsk rumuńskich, włoskich, węgier 
sklch i słowackich. Jako jej rezultat 
należy podać ogólną Ilość wziętych 
106.305 jeńców, 212 czołgów i 672 
dział.

_ o O o —
BERLIN, 13 października. (PD). 

DNB dowiaduje się ze źródeł mia­
rodajnych: Niemieckie samoloty
bojowe rozszerzyły swoje uzbrojone 
loty wywiadowcze 12 października 
nad brzegami wyspy brytyjskiej aż 
do Szkocji. Mimo zle j pogody moż­
na było zebrać cenne materiały wy­
wiadowcze. Wszystkie maszyny nie­
mieckie powróciły do swoich baz
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Sergo Ordionikidze, prezes Cerf- 
łra lnej Kom isji Kontrolującej miał 
trzech zastępców. Jakowlewa, Rożen 

golca i Pawlunowskiego. Każdy z 
nich kierował kilku sekcjami, kfóre 
razem wzięte tworzyły organicznie 
■wiązaną całość gospodark5 narodo­
w ej Związku Sowieckiego.

Jakowlew był kierownikiem wszy 
stkich sekeyj,' które m iały za zada 
nie inspekc jonować i kontrolować 
gospodarkę rolną i leśną, górnictwo 
ł  spokrewniony przemysł. Jednocze­
śnie jako specjalny delegat kierow­
nictwa partii nrał kontrolę nad go 
spodarką finansową i agrarną.

Rozengole opracowywał wszystkie 
zegadnienia związane z rozbudową 
ciężkiego przemysłu, handlem i ko 
znunifcacją.

PawTunowski był odpowiedzialny 

aa sprawy, związane z rozbudową 
przemysłu wojennego i szybkim 
•zbrojeniem  orm i! czerwonej.

Jakowlew wyszedł z szeregów ra 
wodowych dziennikarzy, był mądry, 
pracował celowo, na posiedzeniach 
różn ił się od wszystkich swoim zew 
nętrznyro wyglądem 5 zachowaniem. 
Mniej więcej w pół roku po moim 
przeniesieniu do C. K. K. został ko 
misarzem ludowym dla gospodarki, 
rolnej Związku Sowieckiego. Na je 
go miejsce przyszedł Akułow.

Na początku rewolucji był Akułow 
studentem. Spędził kilka lat na zes 
łaniu na Syberii. Miał dobre nauko 
wo-teehn:czne przygotowanie. Starał 
•Ją wszelkimi siłami by odwołano 
bezsensowne zarządzenia tych korni 

•ariatów, które podlegały jego kon 
troli, ale nadaremnie.

Przeciwieństwem spokojnego, 
akromnego Aknłowa był żyd Rożen 
gole, niezwykle gwałtowny ł ekspau 
•ywny. Przez kilka lat był radcą am 
basady w Anglii oraz delegatem 
Związku Sowieckiego na zagranicz­
ne kogresy gospodarcze. Znajomość 
iwyczn jów  dyplomacji sow!eckiej 
oraz gospodarki światowej nłatwily 
mu nawiązanie rozległych stosunków 
handlowych przez Związek Sowiec­
ki z państwami kapitalistycznymi. 

W  ciągu kilku lat ujął w jednolitą 
organizację liczne przedsięhmrstwa 
handlowe Związku Sow-‘eekićf!o, pra 
cujące chaotycznie i często orzeciw 
stawiające się jedno drugiemu, jak 
również liczne organizacje, biorące 
udział w handlu zagranicznym Zwiąż 
ku. Jako kierowfk najwyższej ko­

mórki kontrolującej w CKK dla eks 
portu sowieckich wyrobów, przeciw 
stawiał się z całą energią wszelkie 
mu dumpmgowi. Podczas wielkiej 
..czystki" na wiosnę 1938 r. został 
rozstrzelany.

Jego następca. Autipow, tak Jak 
Akułow, był pracownikiem sumien­
nym i uczciwym idealistą. Tak ie i 

on jak wTSzyscy idealiści stat się

ofiarą systemu, miażdżącego tych, 
którzy próbują odwrócić los.

Pawlunow ski, kierownik sekcji 
w o rk ow e j, w  przeciwieństwie do 
Akułowa i Antipowa, był przez 
wszystkich znienawidzony. Jako
sztabowy oficer carski przeszedł za 
raz po zdobyciu władzy przez Leni. 

na do obozu bolszewickiego. Był to 
brutalny karierowicz i bezwzględny 
despota, tak samo jak Krylenko, 
oraz wiełu innych oficerów carskiej 
starej armii i dawnej żandarmerii, 
którzy przeszli do służby bolszewic- 
kiej.

Jego ordynarna twarz, kłujące, 
złe oczy zdradzały bezlitosnego 
krwiożercę. Był zaprzyjaźniony z 
Gamarnikiem i Jakirem. W obec te 
go, że Centralny Komitet Kontrolują 
cy miał nieograniczoną władzę wyko 
nawczą nad wszystkimi członkami 
partii, a Pawlunowski bezwzględnie 
traktował inteligencję, szczególnie 
ludzi należących do starej inteligen 
cji przedwojennej, paniczn:e obaw'a 
no się posiedzeń prezydium C. K. K. 
pod Jego przewodnictwem. Podczas 
gdy Jakowlew, Aknlow, Rozengole 

a przeważnie także Ordionikidze 
i konientowali się upomnieniem, łu­

dzi, kierujących gospodarką i spec­

jalistów, oskarżonych o złe kierowa 
nie gospodarką, Pawlunowski zarzą

dzał przeważnie natychmiastowe ich 
usunięcie a także zaaresztowanie. 
Było widoczne, że stara się aatuszo 
wać swoje nieproletariackie pocho­
dzenie, zwłaszcza swoją przeszłość 

jako oficeT, przez bezlitosne prześlą 
dowame starej inteligencji. Nie ule 
gało wątpliwości, że starał się przy 
pomocy Gamamika zostać na m iej­
sce Tuchaczewskiego zastępcą komi 
sarza wojny W oroszyłowa, a może 
nawet W oroszyłowa zastąpić.

O sprawach gospodarczych Paw - 
lunowsld nie m iał najmńejszego po 
jęcia. Zawsze zgadzał się z  większo 
ścią członków Centralnej Komisji 
Kontrolującej.

Z innymi członkami i kandydata­

mi polilbiura —  Kujbyszewym, Me 
sklaukiem, Radsutak:em, M ołoto- 
wym, Kirowym i in. miałem stosun 
kowo mało do czynienia. Mam wra 
żenie, że byli Stalinowi bezwzględnie 
wierni i  wykonywali wszystko, cze 
go sobie życzył.

Oprócz tych wielce aktywnych 
członków polilbiura, prezydium Cen 
tralncj Komisji Kontrolującej i Ge a 
tralnego Komitetu Partii bvł jeszcze 
szereg innych osob'stości, które ma­

ło występowały na forum publicz­
nym, ale które odgrywały tym więk 
szą rolę w intrygach, prowadzonycn 
przez najwyższe koła partyjne. Mam 
na myśli przede wszystkim Mcchlisa, 
Piatńickiego, Andrejewa, Iljina, a 
szczególnie Krylenkę, którego buzia, 

zdradzająca przestępcę, każdego 
przerażała, następnie szczwanego, 
nienawidzącego łudzi żyda Rojzema 
na, oraz jego zastępcę Sachara Ble 
lenkija, o klórych już pisałem. O- 
baj byli nieprześcignien5 przy wynaj 
dywaniu najchytrzejszych i najprze 
bteglejszych zarzutów przeciwko 
opozycjonistom oraz przy węszeniu 
za „-wrogami Stalina". Wszyscy, 
klórych wymieniłem, odgrywali w 
najwyższym sądownictwie, partii i 
państwie niezwykle ważną rolę, choć 
na zewnątrz ona się nie przejawiało.

Obok G. P. U. oni to byli właści­
wymi sprężynami terroru stalinow­
skiego. Jedni drugich trzymali się 

jak rzep psiego ogona, z nich wszyst 
kich składa się audytorium, wpalrzo 
ne w  Stalina jak w świętość, na po 

siedzeniach politbiura, rady komi­
sarzy ludowych itp. Z piekielną zło 
śliwością starają się zainicjować o- 
raz wykoncypować takie ustawy i 
zarządzenia, które w konsekwencji

i prowadzą do coraz to większego 
ujarzmienia i pogwałcenia narodów 
Związku Sowieckiego oraz do całka 
witego wyeliminowania z partii roz 
wagi i dobrej woli idealistów.

Do tego niesamowitego gremium 
w kierownictwie partii dołączają s ę 
mali i wielcy tyrani partyjni oraz 
dyktatorzy gospodarki lokalnych 
centralych komitetów partii w du­
żych miastach poszczególnych repub 
lik oraz autonomicznych obszarów, 
jak Żdanow w  okręgu łeningradz- 
kim, Bergawinow w obwodzie ar- 
ehangielskim, Komarow w obwo 
dzie północnym itp., którzy na po­
siedzeniach polilbiura, rady Komi­
sarzy Ludowych, rady pracy i obro 
ny biorą wtedy udział, jeśli są oma 
wiane sprawy dotyczące ich obwo­
dów.

■Rzadziej brali udział na ty eh po­
siedzeniach teoretycy partyjni, Ra­

dek, Bucharin —  obaj zlikwidowani, 

Jarosławski, Mechlis i in.

Żeby scharakteryzować „idealisty 
czne" nastawienie najwyższych kie 

równików partii i państwa, warto 
dodać, ie  nawet wtedy, gdy robot­
nik w Moskwie nie mógł sobie poz 

wolić na kupno dla siebie i  rodzi-

Podajemy artykuł dr. F. M. 
wydrukowany w nr. 66 „Deut­
sche Zeitung Im Ostland".

W  swoim czasie udało się Gandhle- 
mu przy pomocy .News Chronicie" 
postawić publiczności brytyjskiej 
oraz kierownictwu państwa owe Iro­
niczne pytanie, które było jednoczę 
śnie przykrym stwierdzeniem, żc w 

Indiach wzrasta coraz ło gwałtow­
niej bierny opór przeciwko Anglii, 
Grndhl pisał wtedy: Wezwanie (Di­
lera skierowane do rządu w lAtndy- 
nte, by swoje uczciwe zamiary w  
zakresie wolności 1 niezawisłości na 
rodów udowodnił przez odpowiednie 
ustosunkowanie się do Indyj, trafia 
w sedno rzeczy.

W  Indiach ani na chwilę nie asła 
ły: opór przeciwko udziałowi w woj­
nie angielskiej oraz walka o nieza­
wisłość Int yj, Jako wotnegr domi­
nium w związku brytyjskiej wspól­
noty narodów, I utworzenie konsty 

tueyjnego parlamentu, w którym 
wybrani podczas wolnych wyborów 
reprezentanci kraju, odpowiedzialni 
jedynte przed własnym narodem, 
kształtowaliby losy Indyj I  nimi kle 

rowalł. Walka ta nłc jest czymś no 
wym; poniesiono już w niej obfitą 
ofiarę krwi 1 dóbr małerlałnyeh. W  
ostatnim czasie ofiarą Jej padli pre 
zydent I sekretarze ogólnolndyjskle- 
go kongresu narodowego w Nagpu- 
rze, Coorgu oraz Innych miastach*

i zostali oni aresztowani. Mogą ferm  
, medytować razem z innymi Oczny 
j mi przywódcami kongresów, znajdu 
I jącymi się w więzieniach brytyjskich 
 ̂nad tym, że najmniejsze nawet na- 
' pomniecie o niedawaniu pomocy wo 
| jennej powoduje utratę wolności 
i życia. Nic im nic pomoże strajk 
głodowy, który rozpoczęli z powodu 

nieludzkiego traktowania.
Duszę 356-mIłionowcj ludności,

więc prawie jednej szóstej ogólnej 
liczby mieszkańców na kuli ziem­
skiej, rozpala powiedzenie Indyjskie 
go poety: „Anglia Jest pasożytem,
który żeruje na Indiach". Opór więk 
szóści jesł może złamany, jednakże

miliony w zacięłoś'-5 czekają godzin? 
wyzwolenia, a tane zerkają w stro­
nę nowego sprzymierzeńca Anglii, 
Związku SowTectdego, który iuż roz 
począł swoją polityczną robotę roz- 

t kładową wśród żyjących w nędzy 
jmas Indyjskich.

W  odpowiedzi na to. angielska 
polityka w Indiach operuje-swymi 
zwykłymi tanimi obietnicami. Stale 
Jeszcze Wierzy, że moina wygrywać 

przeciwko stronnictwu kongresowe­
mu zagadnienie mniejszości, zagad­
nienie Istnienia obok siebie Hindu 
sów I Mahometan. Dotąd dochodziło 

tylko tu i tam do otwartych buntów, 
jeszcze nie poszły w ruch miliony

Di ałalność policji pa ysfcej
PAiRYŻ, I I  października. (PD). 

Prefektura policji paryskiej podaje 
bilans swojej działalności w  ciągu 
4 miesięcy od chwili przejęcia urzę­
dowania przez admirała Barda. 
Według tych danych uwięziono w  
wymienionym czasokresie z powodu 
szkodliwej dla państwa działalności 
1364 komunistów i zwolenników de

Gaulle’a, dokonano 863 rew lzy j do­
mowych i wydano 305 orzeczeń wy­

dalających z kraju. Zpośród znajdu­
jących się pod nadzorem podejrza­
nych cudzoziemców i żydów areszto 

weno 100 osób, wydalono 600 osób, 
a w  531 wypadkach przeprowadzono 
rewizje domowe. Z powodu innych 
wykroczeń aresztowano 16.750 osób.

Strejk w warsztatach okrętowych
BROOKLYN, I I  października. 

(PD i. Według „N ew -York  W orld 
Telegram " 7.500 robotników zakła­
dów  „Robings Drydock Repalr Com­

pany" porzuciło pracę. Strejk spo­
wodował przerwę w robotach repe- 

racyjnych przy 20 wielkich okrętach 
towarowych w statkach-—cysternach.

(karabinów, Indie walczą jeszcze tyl­
ko swoją wiarą I  swym biernym 
. oporem. Jednak w cbszarze hengal 

j skim został wprowadzony przez wła 
dzc wojskowe, stan wyjątkowy I to 

i dlatego, żc w licznych miejscowoś­
ciach doszło do krwawych starć. 
Nawet gdyby brytyjscy Intruzi zde 
cydował! się z rozpaczy traktować 

zagadnienie Indyjskie nie jako za­
gadnienie partyjne, lcez jalt« engad 
nicnle narodowe, nikt chyba nie nwle 

rzy, żc myślą poważnie I szczerze, 
albowiem Hindusi wiedzą od lat dzie 
stąlków, co znaczy obietnica bryłyj 
ska.

Nie ulega wątpliwości, że posiew 
Gnuófilego I Pandita Nehru przynle 
sie bogate piony; jest tylko kwestią 
czasu cierpienie Indyj pod terro­
rem brytyjskim, płacenie pokaźnych 
sum milionowych Londynowi, po­
noszenie ogromnych wydatków na 
pobory dla urzędników cywilnych i 
dla wojskowych, tolerowanie podat 
ków, pod którymi wszyscy się ugina 
ją, pozwalanie na wysysanie ziemi 
i traktowanie ludności jak niewolili
ków. Nieliczni hinduscy książęta I 
książątka, przekupieni prze* Lon­
dyn, żyjący w p rzep yc h u  z  nędzy 
swojego własnego ludu, nie mogą 
opuszczać swoich bajecznych p a ła ­

ców bez podwójnej i potrójnej stra­
ży. Także 1 ont przeczuwają, że nie 
daleki jest czas, gdy runie Ich po 
zora a władza.

ny kawałka mięsa, nie mówiąc •  
mleku dla dzieci, podczas posiedzeń 
ca  Kremlu raczono się wyszukany­
mi potrawami. Każdy z uczestników, 

podczas przerw albo podczas posie­
dzenia, mógł dowolnie wybierać so 
bie potrawy, których rr/>otnik nig 
dy w swoim życiu nie widział. Przy 
znaję się, że i ja, tak zresztą jak 
wszyscy funkcjonariusze, podczas 
kilkakrotne/-bytności na posądze­
niach, korzystałem z okazji, by dob 
rze podjeść — takich potraw nie by­
ło można dostać na całym obsza­
rze Związku Sowieckiego.

Sala konferencyjna, w której od­
bywały się posiedzenia rady komi­
sarzy ludowych oraz rady pracy i 
obrony wyglądała bardziej repre­
zentatywnie, niż sala posiedzeń po­
litbiura. Znajdowała się w jednym 
z nowowybudowanych csniralnych 
budynków Kremla, w  którym mieli 
swoje biura Kalinin, Mołolow. Jenu 

kidze oraz inni najwyżsi funkcjona 
riusze 6owiecey. W  sali konferen­

cyjnej pod ścianą znajdowało się na 
podwyższeniu, pod baldachimem 
biurko Lenina. W  posiedzeniach ra 
dy komisarzy ludowych t—iz  rady 
pracy i obrony brali także udział 

rzeczoznawcy bezpartyjni, uczeni 
Związku Sowieckiego, którzy byli 
autorytetami w  zakresie spraw go­
spodarczych itp. Obecność icb słu­
żyła do dekoracji, albowiem nigdy 
nic mieli najmniejszego wpływu u « 
uchwały rządu. Posiedzenia te są 
przeznaczone tylko dła sowieckiej 
publiczności. Prawie we wszystk:cW 
ważnych sprawach decyzje zapadają 
na uprzednio zwołanych posiedze­
niach politbiura. A  głosowanie! 
Zwykle bywało tak, że Mołotow al­
bo ten, kto przewodniczył, podawał 
do wiadomości, iż dla wniosku zna 
lazła się już większość, dla tego też 
nie jest potrzebna ani dyskusja, ani
glosowanie.

Wszystkie uchwały specjalna ko­
misja jeszcze starannie re8aguje, a 
w  razie potrzeby ponownie przed kła 

da Stalinowi do aprobaty. Do-piero 
wówczas mają one moc ustawową i 
są drukowane w dzienniku urzędo­

wym Związku Sowieckiego.
W  1933 r. Centralna Komisja Kon 

trolująca została zlikwidowana. Dla 
czego? Ciążyła wszystkim, mogła 
być niebezpieczna dla funkcjonariu­
szy poszczególnych komisariatów. 
Oprócz tego Stalin doszedł do wnio 
s t u ,  że nie może się z nikim dzielić 

władza, a komisja miała przecie po
ważne prerogatywy.

Po śmierci wreszcie Kirowa 1 
Ord-żon ik id ze, jak również po n-
padku tęgich i zdolnych ludzi, jaki 
mi byli Ryków, Bucharin, Piatakow, 
Rozengole, Grinko i in., którzy mieli 
własne zdanie, dyktatura Stalina 
stała się absolutną. Nikt nie ma od 

wagi sprzeciwić mu się, albowiem 
nikt nie chce stracić swej głowy.

Od Wiednia do Morza Czarnego
r ł̂ydnioww wscfrćd jako całość

„Deutsche Zeitung in Osten" 

zamieszcza interesujący artykuł 
twego koresponenta dr. Herma­
na UHiaann’e, który poniżej po 

dajemy.

Południowo-wschodnia Europa 
zaczyna się w Wiedniu i kończy się 

•  brzegów morza Czarnego i Egej­
skiego. Zewnętrzna struktura tej 
części Europy zdaje się przeczyć 
twierdzeniu, te chodzi tu o pewną 
całość. Z geograficznego punktu wi 
dzenia południowy-wschód Europy 
składa się z terenu pokrytego łań­
cuchami górskimi średniej wysoko 
fci, pomiędzy którymi przechodzą 

liczne doliny '• płasko wzgórza; szły* 
przez nie odwieczne drogi idące z 
Europy Środkowej do Azji, Kon­
stantynopola i do morza Czarnego. 

Połączenia zaś w k erunku prosto­
padłym do południowo-ws-hodniej 
oał «ą właśnie ze względu na góry 
bardzo utrudnione.

Co się tyczy ludności zamieszku 
jącej te tereny, dzięki ciągłemu ru 
chowi osiedlających się tu narodów 
oraz ich historii politycznej składa 
się ona z licznych odłamów pomie 
szanycb ras i narodów, które tylko 
w niewielu miejscach występują ja­
ko bardziej jednolite zgrupowania. 

Wszelkie próby zorganizowania or­
ganizmów państwowych na tym te­

renie na podstawie miejsc osiedlenia 
się narodowości, tworzyły zawsze 
państwa posiadające dużą ilość 
mniejszości; do wyjątków w tym 
względzie należą Bułgaria i Grecja, 
mające ludność bardziej jednolitą. 
Trzy razy próbowano łączyć połud 

niową-wschodnią Europę w jedną 
całość, zawsze jednak dotyczyło to 
tylko pewnej je j części. Dwa razy 
próby te pochodziły z Azji; po raz 
pierwszy przedsięwzięło to Bizac- 
jum, następnie jego spadkobierca, 
naństwo Osmanów, raz zaś uczyniła 
ło  Europa w osobie monarchii Habs

burgów. W  czasie przed panowa­
niem osmańskiem i potem znowu 
w X IX  wieku powstawały państwa 

Serbów, Chorwatów, W ołochów (Ru­
munów), Greków, Bułgarów, jedynie 

tylko państwo węgierskie uratowało 
swoją tysiącletnią nienaruszoną tra­
dycję państwową podczas gwałtow­
nego najazdu tureckiego.

Chodzi więc tutaj o  narody, które 

pomimo ogromnych rasowych i kul 
turalnych różnic, posiadają jedną 
wspólną cechę —  są równocześnie 
i stare i młode, powstały bowiem 

hen przed panowaniem tureckim we 
wczesnym średniowieczu, potem nie 
prowadziły bezpośredniego życia 
państwowego (za wyjątkiem W ęg­
łów ) i znowu jakby zmartwych­

wstały do życia w dziewiętnastym 
stuleciu. Wszystkie one bez różnicy 
czy  znajdowały aię pod wpływam! 
wschodu, czy też zachodu, pozosta­
wały w czasach renesansu i refor­
macji— w tym okresie kiedy Europa 

Środkowa, zwłaszcza zaś Niemcy po 
woli i stopniowo przy ogólnym 

! współudziale tworzyły nowe kierun 
j ki przyrodnicze oraz osiągały postę 
( py w technice— bc warstwy wyższej 

i  istniały jedynie jako czysto chłop

skie narody pod jarzmem tureckim. 
Gdy zaś te narody na początku dzie 
więtnastego stulecia zbudziły się pod 

względem narodowym i  kultural­
nym, miały one ogromne zaległości 
w tych dziedzinach do odrobienia. 
Td co R-osja przeżyła w  wielkim sty 
lu —  mianowicie przeskok ze śred j 

niowiecza do przecenionej bezmier- ; 
nie amerykanizacji —  musiały w 

mniejszych rozmiarach przeżyć i na 
rody południowo-wschodniej Euro­

p y -
Narody zachodnie, jak Chorwaci, 

brały przynajmniej chociaż częścio 

wy udział w życiu renesansu i refor 
macji, ludy ześ wyznania grecko- 

prawosławnego i tego były pozba­
wione.

Różne narody, różnie ąię do tej 
konieczności „dopędzenia straconego 
czasu" przystosowały. W ęgry  i Chor 
waci mieli najłatwiejszą i wajkrót- 
szą drogę pod- tym względem do 
przebycia. Serbowie najwcześniej 
skierowali swoje kulturalne dążenia 
w kierunku wyraźnie politycznym, 
trwali oni mocno przy średniowie­
cznych, wieikoKPi-bskich tradycjach, 
w myśl których dążyli do zjednoczę

nia wszystkich narodów bałkańskich 

pod władzą Serbii jako bałkańskie­
go spadkobiercy Bizancjum.

Bułgarzy zaczęli bardzo późno się 
„odnawiać" i z niezwykłym pośpie 
chem i zapałem do nauki starali się 
dopędzić współczesną cywilizację. 

Rumuni byli podczas swego ducho­
wego i politycznego odradzania się 
uzależnieni od obcej pomocy, Gre­
cy zaś z trudnością rozstawali się z 
romantycznym snem o tym, ie  są 
rzeczywistymi spadkobiercami Bu 

zancjum. Wszystkie te narody mia 
ły jednak wspólny los, przeżywany 
w dużo większych rozmiarach przez 

Rosję: naglą europeizację wywołu­
jącą reakcję, naturalnie w  dużo 
mniejszych rozmiarach niż w  Rosji. 
Dla najsilniejszej reakcji tego rodzą 
ja  —  bolszewizmu —  brakowało na 
rodom południowo-wschodniej Eu­

ropy azjatyckiego podłoża. Przeciw 
nie narody te, które były przedmu 
n em  Europy w  wojnach *  Turcją, 
wewnętrznie aą silnie zMiźone do 
Europy. Przeżywają ją jednalc w  sta 
łym wewnętrznym naprężeniu. P rw  
życia te wcale ich nie łączą, wprost 
przeciwnie wpływ Europy powoduje

rozłam w ich strukturze wewnętrz­
nej. Inteligencja i afery kapitalisty, 
czne skłaniają się przez cale XIX 

stulecie w stronę Francji, młodzież 
zaś wykształcona technicznie i go­
spodarczo, jak  rówież przedstawicie 
Ie ludu posiadający zainteresowania 
wybiegające poza ich krąg najbliż­

szy, ciążą ku Niemcom, dochodzą 
jeszcze do tego prawosławni Słowia 
nie o  wyraźnie pansławistycznych 

sympatiach, które wobec bolszewiz 

mu tylko odmieniły się, lecz nie 

ustały całkowicie.
Interesy gospodarcze podczas kry 

zysu agrarnengo w latach 1931— 33 
parły południowo-wschodnie naro­
dy w  kierunku współpracy * Niem 
cnmi, Interesy polityczne do nie­
dawna skłaniały aię wyraźnie w 
stronę Niemiec jedynie na Węgrzech 
i w  Bułgarii. Wojna starła wszyst­
kie te różnice, stwarzając znowuż 
inne itó łch miejsce. Pominąwszy 
różnorodność to sów, kłdne spotkały 

państwa Bałkańskie w tej wojnie, 
wyraźnie występują w\ry istnieiąrr 
pomiędzy nłml, zmiany zachodzące 
w  jednym z nich nię mogą pozostać 
bez wpływu na pozostałe; jezt tnpeT



F o  z a r w a n i u  r o k o w a ń

J a g & 4 » m s § * € > - m m e i mą g B < a r t s B M c H
TOKIO, 12 października. W  związ­

ku ■ eowroLnt posła Wskesugt do 
Wassynginnu piezc . ^ o t a n t  Shim- 
toan“, 4e j iż ale można dłużej łu­
dzić się tym, że Stany Zjedoczome 
■na&errają w epotótj sadawalnlają- 
«T  zakończyć pertraktacje c Japonią.

Zaniżenie Sianów Zf^dnoesonycii, 
ie  Japonia może być za pomocą re- 
prmyj zmuszoną do odstąpi od 
paktu trzech jest najzupełniej fal 
azywe. W  każdym wypadku ntc ma 
żadnych widoków dta pertraltacyi. 
Musi się podkreślić, kończy gazeta, 
że Japonia gotowa Jest ponieść 
wszelkie ofiary, jcśH trudności na 
Pacyfiku staną się nie do pokonania.

„Droga Japonii jest teraz jasną" 
pisze organ gospodarczy „Tschugai 
Shoglo Shiinpo" i powiada, ie teraz 
niema żadnych wątpliwości eo do 
tego, źe jedynym rozwiązaniem jest 
stworzenie wsehodirio-azjatyckiej 
przestrzeni źyeiowej I polityka Osi.

Sytuacja światowa wskazuje jedyną 
drogę, jaka istnieje dla Japonii.

WASZYNGTON, 11 października, 
rrzcwodnieząey wydztatu eagraniez-

Jnego Izby deputowanych, poseł 
Ilktoin, oznajmi! przed wydziałem, 
że w nadchodzący poniedziałek wy- 

-00*0—

Uprawnienia dla Rnnseveita
WASHINGTON, 13.10. (PD). B e z - . projekty ustaw w myśl których 

pośrednio w  związku ze zwróceniem J przysługuje prezydentowi w czasie 
się Roosevelta do Kongresu wnieśli i wojny prawo uzbrajania okrętów 
przewodniczący komisji zagran cz- 1  handlowych lub też zezwalania na 

t nych senatu oraz Izby posłów uzbrojenie.

dział rozpocznie debaty, doiycaące
Żądania Rooseyelfa, uzbrojenia okrę­
tów handlowy rh Stanów Kjednawo- 
nych.

Debaty mają ogro ikzjć  *ię do 
dwóch óiłt 1 będą odbywać się przy 

dezwlaeh zamkniętych, Młędzy Inny 
ml wydział eazna jomT się a pogląda­
mi sekretarza państwa Hułła, rotal 
stra marynarki Knoja I admirała 
Starka. Członkowie wydziału frakcji 
repabllŁcńskiej założyli już pro te.51 
wobec takiego traktowania żądania 

i RooseYClta, Republikanin Tlukbam 
I oświadczył, że debaty mają się od­

być z podeptaniem wszelkich zasrd
' i i n n o k r a t y c z r t Y c J ł .

P o d  w p ły w e m  w y d a r z e ń  n a  W s c h o d z ie
W A S Z Y N G T O N , (P D ).  

Niemieckie doniesienia o o- 
gromnych operacjach na wscho 
dzie zajmują nadal pierwsze 
stronice waszyngtońskich ga­
zet- W ojow niczy doniedawna 
nastrój zastąpiło nadzwyczaj­
ne przygnębienie.

W ezw anie o wzięcie przez 
Am erykę udziału w  wojnie 
znikło w  tej chwili ze szpalt 
prasy.

Natomiast znaleźć teraz mo­
żna, widocznie z tych samych 
urzędowych źródeł pochodzą­
ce, pesymistyczne informacje o 
stanie uzbrojenia Stanów Z je ­
dnoczonych, które żadną mia­
rą  przed 1943 r. nie będzie u- 
kończone.

Stojący bardzo blisko Białe­
go  Domu komentator Lindley 
m ó w i w „N ew  W eek ‘‘, że  „za­
palczywy Knox“  za d a le k o  s ię  
posuwa. Komentator Łippman 
zwraca się nawet do interwen- 
cjon:stów z następującym wez­
waniem, by nie domagali się 
pełnego zniesienia ustawy o 
neutralności, a lb o w ie m  t o  n ie  
pomoże ani Związkowi Sowiec 
kkrau, ani Anglii, zwłaszcza

że Am eryka sama w  dużej mie 
rze nie jest jeszcze uzbrojona.

Dużą też uwagę zwrócono w  
dzisiejszej prasie na opubliko­
wane doniesienie z Londynu o 
rzekomym kryzvsie gabinetu 
angielskiego na He nieudziela­
nia pomocy Bolszewik

N O W Y  JO R K  (P D ).  Pod j 
olbrzymimi nagłówkami nowo­

jorska prasa stwierdza powa­
gę sytuacji w .Związku Sowiec 
kim i cytuje oświadczenie so­
wieckiego organu w ojskow ego] 
„Krasnaja Zw iezda'1; „N ieb ez ' 
piecześstwo jest wielkie*1. Po­
nadto prasa podaje tłustym 
drukiem niemieckie komunika 
ty nadzwyczajne o okrążeniu 
sowieckich artnij na ś-odko-1

wym odcinku frontu, jak  rów 
nież o zniszczeniu armij sowie 
ckich na północ od M orza 
AzowsM ego.

jak  podaje z Londynu „A s ­
sociated Press", londyńskie 
koła urzędowe przyznają, iż 
należy się obawiać, ie  poważ­
na ilość dyw izyj sowieckich 
została otoczona.

BERLIN, (PD).’ „Deutsche Diplo- 
ma tisch-Poli tisch e Korrespondenz 

przypomina, źe obecna samokrytyka 
oraz robienie zarzutów i uwag na 
temat możliwości pomocy rządu bry 

tyjskiego, by zapobiec sowieckiej 
katastrofie, przypomina zakończenie 
wszystkich poprze<Lp:ch kampanii.

Te angielskie rozmówki —  pisze 
■dalej dziennik, —  nie zasługiwałyby 
zupełnie na uwagę, gdyby w czasie 

ostatnich dwudziestu czterech go­

dzin nie przyjęły zupełnie nieocze­
kiwanego kierunku. Oświadczenie 
bowiem lorda H alifaia, te  W ielka 
Brytania nie jest w  stanie przedsię­
wziąć inwazji na Europę zachodnią,

wywołało burzę w prasie cgielskiej, 
która nazywa je „'odrodzonym spad­
kobiercą Chamberlenowskiego pogią 
du na świat**. Korespondencja wska­
zuje, że osi rość ataku przewyższa w 
znacznej mierze obyczaje panujące 

pod tym względem w prasie angiel­
skiej. Zdaniem korespondencji, /ini­
cjatorem napadu na Ha iHVixa jest 
sam Churchill i jest to tytko przy­
grywka dla oczekiwanego usunięcia 

posta brytyjskiego w Waszyngtonie. 
N ie trudno zgadnąć dlaczego właś­
nie teraz ma Halifas odejść. Chur­
chill musi uspęą więdli wić ,się przed 
narodem  dlactz-ego ®k* u-dzieilono 
d-ostatecenej pomocy Sowietom i

właśnie H a lifa i jest tym, którego 

Churchill z racji jego autorytetu w  
partii konserwatywnej i  w  angiel­
skim narodzie, nienawidzi i któremu 
zazdrości. Jest on jednym  z niewie­
lu, którzy mogą osobistym rządom 
Churchilla zagrażać. W pływ  jaki Ha 
lifas posiada w  USA nie m ile Jest 

. widziany przez angielskiego premie-

! ra. W pływow i Hali faza— wg. zdania 
Korespondencji —  należy przypisać, 

i że w kołach USA Churchill uważany

!J Jest na zjawisko przejściowe. Jest 
kwestią otwartą, kto na miejsce 
Halifaąa pojedzie do Waszyngtonu. 
JSdea i  Beaverbrook są jud jednak 
wym eiiianj jako wwent. następcy.

Zakończeń € Zjazdu Kobiet w Berlinie

B o l s z e w i c y  b i j ą  n a  a l a r m
BERLIN. (PD.JU W te e e o rc m  prasa  

Stołeczna Rzeszy -m dkrośla  «  ca to -

-slronicowych, olhnzyntćh przeórn- 
knch wlademośd zawarte w komuni­
kacie Komendy Głównej Sił Zbroj- 
“ ych.

Komentując wojskową sytuację «a  
wschodzie, zajmują się gazety prze­
de wszystkim katastrofalnymi sku­
tkami, które wlslfcie zwycięstwo nie­
mieckie przyniosło bi ytyjsko-sowtec- 
kiej kampanii kłamstw i zimlzeń. Ja­
ko, dowód zakłamania nieprzyjaerei- 
«klej pol-fykl prasowej, zeetawasją 
berilńst:, gazety wieczorne angiel­
skie glosy pras, z ubiegłego tygod­
nia z najświeższymi.

„Itcrlńscr Borscnzeltung" pisze: 
,.Groteskowe zejście na bezdroża do­
tychczasowe. nieprzyjacielskiej służ­
by Informacyjnej znajduje potwier­
dzenie w przygnębieniu, które teraz, 
-gdy najwięcej uparci kłamcy nie mo­

gą już skryć prawdy, przemawia 

z Ich pierwszych głosów wobec tak 

okrutnych dla nich faktów1'. W  cią­
gu kilku tbil —  podkreśla gazeta —  
nastąpił głęboki przełom na nieprzy­
jacielskim froncie rzucania kłamstw 
Londyn I Washington czują się po­
biły ml na połach bitew pod W  faz 
mą i Brinńskietn‘\

„Berliner Naehlausgabc'' pisze,
.Wypadki ostatnich godzin uderzy-

drogi i kierunki tych państw w la­
tach 1918 i 1941 o ile nie szły w kie 
runka Azją doprowadzały zawsze 
do Europy Środkowej.

Tak samo jest i obecnie, po bu­

rzy, która przeszła nad Bałkanami, 

sytuacja jest jasna i wyraźna: jedy 
ną wielką aiłą która się jeszcze prze 

■ciwstawia Europie Środkowej (oraz 
Włochom) jest antyeuropejsko na­

stawiona Azja w osobie bolszewiz­

mu. Bez wytchnienia próbuje Mo­
skwa wziąwszy pod uwagę interesy 
państw Bałkańskich przeciwdziałać 
ciążeniu ich do Europy Środkowej. 
Dopomaga mu w  tym naprężenie, 
które w państwach tych panuje, 
gdzie zarabiający bezmiernie kupi. 
tai izm stał twardo obok zaczątków 
miejskiego przemysłowego i przede 
wszystkim rolnego proletariatu. Ale 
chłop, który posiada jeszcze ehoć 
kawałek własnej ziemi jest również 
f na południowym wschodzie trud­

nym do zdobycia dla Idei bolsze­
wickiej.

Wspólne więc są dla Europy po­
łudniowo-wschodniej niebezpieczeń­
stwa, wspólne też muszą hvć meto

-obrony o ile zależy są uzyskaniu ■

pomyślnych rezultatów. Należy 

traktować południowo — wschodnią 
| Europę jako całość, której należy 

I bronić przed wrogim i siłami azjaty 
I ckimi. W obec tego ogólnego zadania 

różnice wypływające z przebiegu 
historii, przeciwieństw rasowych i 
wyznaniowych są właściwie stosun­
kowo mało znaczące. Groteskowo 
wyglądają z punktu widzenia życz­
liwego obserwatora niebosjeżne 
mury, wzniesione pomiędzy poszczę 
gólnymi narodami południowego- 
wschodu, wówczas, gdy ich realne 
interesy wymagają wzajemnej-współ 

pracy. Ten spadek pozostały z roz 

drobn i one j  historii oraz geograficz­
nego podziału Bałkanów, zamieni 
bez wątpień ja  okres zjednoczenia o- 
raz technicznego opanowania prze­

strzeni. Pozostaje tylko pytanie czy  
etanie się to „zbyt późno" 1 pomi­
mo wo® narodów południowego- 

wschodu ze szkodą dla ich istoty, 
ezy le ź  zgonie z ich wolą •  więc 
w sposób odpowiadający ich wew­
nętrznym interesom.

ly we wrogi nam świat jak Łoniba. 
przed fluzśonistaml zawalił a tę cały 
świat. Moskwa zaniechała kampanii 
kłamstw T przyznaje się, ie chodzi 
już o  -egzystencję Związku Sewłee- 
kiego“.

„Bcrliner Lokalanzelgcr*4 przypo­
mina, że „strona przeciwna jesze*p 
przed kilku dniami usiłowała wmó­
wić w świat, ie  Niemcy w wojskach 
sowlecklel. znajdą swego mistrza, te 

la wyprawa stanie się punkiem

zwrotnym całej wojny T fce każdy 
dzień tojny na wschodzie oznacza 

dla Niemiec przegraną bitwą**. Gdy 
przysłuchać się dzisiaj— głosom za­
granicy, io  można już usłyszeć wa 
lenie się całego gmachu złudzeń, ja .  
kl Stalin, Churchill J Rooseyęlt 

wspólnie zbudowali, od chwal! gdy 

R2 czerwca rozpoczęło ślę niemieckie 

uderzenie ue bolszewickie armie za­
czepne.

Ł n m r e i m a  n g  —

Ober * hUeferimg vcn 
reno rKSuten tind FeUen

Em  eine ordnungsgeimasse Krfas- 
sung nnd planmassige Bsdarfs- 
deekung yornehmen zu kónncn, 
ordne ich hiermit folgendes an:

L  Sanjtliche Vorxate und Neu- 
enfalle an Scbaffellen, Rindhautcn, 
Rosshauten, Kałbtetien, Poblenfclten, 
sowie a Ile auderen Usute, pellc  und 
Pelzfelle im frischen, gesalzenen
oder getrockneten Zustand sind an 
die Sammelsiellen der Maistas 
ibzufiŁhren.

Die aufgefuhrte R oh wara darf 
mcht zuruckgehalten werden nnd 
-audi nicht selbsteerarbeitet werden. 
Es ist ferner rerboten, RohfeUe 

ezw. Róhhaute yerarbeiten zu 
aassen.

II. Gęrbereien durfen rohe Hanie 
und Feiie jeder Art nicht im Lohn • 
tur Pncaipcrsoncn gerben. Anliefcrer ' 
van Rohware sind darauf hinzu- | 
weisen, duss samtlićbe anfaRende 
Haute und- FcT.e an die Maistas

ttt werden miissen.
ITT. Im Ari)e iTsverlrfe fiłifre le^ tes  

Deputat an rolien oder y.erarbeiteten 
Fel ten und .Hautcu ist in Barlohn 
mnzuwandeln. Dabei ist der bei 
dem Ycrkauf erzieRe Evlós zu 
Grunde zu legen.

IV. 7uwiderhau31ungen gegen die 
Bestimmungen dieser Anordnung 
werden strengstens bestraft.

V, Die Anordnung tritt mit dem 
Tagc der Verkundigung in Kraft 
und hat bis zram 1. M ai 1942 
Gtilt igkei t.

Der •GeiLeralkommissar in Kauen 
i. A. Dr. PEN SE.

w sprawie oddania 
surowych skór I skórek

w  celu przeprowadzenia Jednoli­
tej ewidencji i planowego pokrywa­
nia zapotrzebowania, zarządzam co 
następuje.

I. Wszystkie zapasy 1 świeżo te - 
brane akórki baranie, skóry bydlę­
ce i koni, skórki źrebięce oraz 
wszelkie inne akóry, skórki i  skóry 
na kożuchy w  stanie świeżym, so­
lonym-albo suszonym należy dostar 
czyć do punktów skupu „Maistasa".

Wymienianych sur-owców nie 
wolno przechowywać, ani też sa­
mym przerabiać. Zabrania się na­
stępnie dawać do przerabiania su­
rowe skórki wzgl. żurowe skóry.

II. Garbarniom nie wolno garbo­
wać dla osób prywatnych żadnych 
skór i skórek w Sta nie surowym w  
form ie zapłaty. Należy zwrócić 
uwagę osób, posiadających suro­
wiec, ie  winni oni nagromadzone 
skóry 1 skórki sprzedać Sp. Akc. 
„Maistas".

III. Ustalony w  umowie pracy 
deputat w  postaci surowych albo 
przerobionych zkórek i skór należy 
zamienić na gotówkę za podstawę 
należy wziąć pieniądze, uzyskane 
*e  sprzedaży tych skór.

IV. W ykroczenia przeciw przepi­
som niniejszego zarządzenia będą 
b. surowe karane.

V. Zarządzenie wchodzi w  iycje 
*  dniem jego ogłoszenia i jest waż­
ne do 1 maja 1942 r.

Generalny Komisarz w  Kownie 
w/z D r PENSE.

BERLIN, 12.10. (PD). Na zakoń­

czenie międzynurodowego zjazdu ko 
bieł, przewodnicząca organizacji t o -  
Łieoyeh Rzeszy, Pani ScboUz-Kihig 

w  swoim przemówieniu podsumo­
wała rezultaty zjazdu. W  ciągu tych 
-Sali, oświadczyła, zostały z-adzierzg- 
gnięte fitosirSki, które wskazują, że 
kierowniczki organizacyj kobiecych 
w krajach Europy są strażniczkami

tych samych wielkich pojęć które 
nas wszystkie znajdujące się aa 
tym  zje idzie  Jednoczą. Na zakończę, 
nie tego pierwszego zjazdu, pani 

Gertruda Scholz-Kling w imieniu 

świadomych narodowo kobiet 12 na­

rodowości biorących udział w  z je i - 

fizie, wysłała depeszę hołdowniczą 

do W odza Niemiec.

Sis S t i t i i f j i  K r s i t e i s i R -  
i A ;  m  S M :

1. dass m it der Durchfuehrun-g der
Formalitaeten der obligatorischen 
Gebaeucle. und Vieh- i"Pferde und 
Rinder) Vers:cherung fner das tau- 
fende Jahr 1941 jbereits begonneu 
worden ist;

2. die Staalliche Versicheruogs- 
verwaHung haftet fuer die nach dera 
1. Januar 1941 entslandeuen ich a e- 
dea (KriegasrdiacdeB siud ausge- 
sćhlossenl;

3. dpr Ort und die Eeit, w  o und 
wano die Versichernucsschcirie (P i- 
licen) der obligatorischen Tersiche. 
rung in Emp4ang zu nehmrn und <!> 
fuer obligatolische Veraieherung zu 
zahlenden Praemien zu entrichten 
sind,  ̂ werden vm i den oertFchpn 
Versicherangeinąpektionen /©der den 
Geroeinde -  Verw&Uungen hekaimt 
gegt-ben;

4. Besitrer des uWłgatofoch ver- 
siclięrtcn Eigeuthums werden auf- 
gefordert auf d :e in den Bekc.nn’ ?s- 
ben festgesetzte Ordnung und Zełt 
der Praemienzablung streng m  
ach (en.

Auskuenfte iu ni i en V ctc ichprTirrrs. 
angeUgenheiten erteilt die 
STAATLICHE VERSICHERUNGS.

VERW ALTItNG fuer Litauen 
Kauen, M ickievic!aus 5 

Teł. 21383 
and die STADT ,  oder KRE1SIN. 
SPEKTIONEN bzw. Bezirks-Inspek. 

toren. :!
 ----- — one

Bekanntmachung
Hierm it geben w ir bekaimt. dass 

d ie Ve r« i cher un gsin s p ekf ion der 
Stadt W ilna (Jagielionen-Strasse 
Nr. 14) zur Darchfuhrung der Anord­
nung fler Staatlichen Versxherungs. 
cerwaltung ia Litauen iiber Inkrafi- 
tretung der Zwangscersicherung be- 
ginnen wird. ab 15. Oktober 1944 
Ver s i cbernngsbesche in i g u nge n aus-
zugeben ztnd dereń gemass Versicne_ 
rungsbeittage entgegenzunehmen.

Daher s:nd alle Burger, welche im 
Stadtbereich Gebaude, d ie  ihr pri- 
yątes Eigentum darstellen (d. h  
nicht versta«tlicbt sind), sow'ic le- 
bendiges Inventar (Pferde und R ind.

(haben), verpfiichtet, sich in 
der Stadtinspeklion watirend der 
Sprechstunden zu melden, nm eii®
Versiclierungsibescheingung zu e r . . 
halten und eine enlsprecbende Ge- 
j>uhr nach unten angefubrtem Pian1 
zu entrichteu:

Tom  15. 18. X. —  alle Burger, de­
reń Termogen *ich in K a lw am ,
Boltirpie. Snpischki, Scheschkinia- 
Berg, Tusku lany. Soltanischki. Zwie. 
ryn iez und in Karolinka befłudet.

Vom  20. —  22. X. —  elle Burger, 
dereń Vermogen sich in Wołokura- 
pie, Posp:eschka, Antokol. 'Zaschet- 
sche und Belmont befindet.

Vom 23. —  24. X. —  ałle Burger, 
dereń Vermogen sich in Bossa,
Puschkarnia, Markutzie, Altstadt,
Stadtsentrum, W iltscha Lapa. Nowe 
Zabudowania und Ponary befindet.

Vom 25. —  27. X. —  a!!e Biiraer, 
dełen Vermógen sich in der W iinauer 
Kolonie, Dmf/Gory, KropiwnŁca. Rv.
bischlśi. Raprjanischki. Lipowka,
Burbischki und Porubanek befindet,

Vom 28. —  29. X. —  alle Burger, 
dereń Vermógen sich in allen ande- 
ren und oben nicht erwahnten StadE 
•rierteln v !n W iina befindet.

Alle VeriT>5gense’gentumer. die s:óh 
bei der Versicherungsinspektionon 
melden, haben folgende Angaben 
mitzubringenr

c) das Aussenausmass der WSnde 
eines jeden Gebaudes. d. i. die Lange.
Bre.ite. fflóhe mit einer Gennuigkeit 
bis 1/10 m., aus welchen Materiał 
die Wandę gebaut und mit wetehem 
die Bacher gedekt sind (Błech.;
Sc.hindel, Daćbbrettcbeu. Strah -u. 
d g l). A lter des Gebaudes und seiu 
Zustand.

b) Die Pferde. und Tiebzahl. no­
wie deran Alter.

Diese Augaben bestatigt der Besit.
-ser mit seiner Fhiterschrrft au f einern 
Btankett.

Die Inspektion berechnet den 
W ert der Gebaude, stellt Versiche- 
rangebesćheiurgnngeu aus und be- 
sfimrrtt d ie  Versicherungsgebuhf.

Dcnfenigen Biirgern gegenuber, 
welche dieser Bekanntmachung ge- J którzy w swoim czasie nie załatw-ą 
mass die Vers:Chening in der ange. 
gełjenen Zeit nicht darchfiihTen wer­
den. w ifd  Zwang ausgeiibt nnd Stra. 
fe auferlegt.

D ie Eigentumer sind rerpflichtef, 
nachdcTr, sie d :ese Rekanntm^chung 
geesen haben, •daruber ihre Nachha- 
ren uud Bekanuten. sofern es sie 
betrifft, in Kenntuis zu setzen.

VE5RSIOHERUNGSIN 'tPFKTION 
DER STADT W ILN A

lilii WrtfHPS eteiplsat-
ris tai:

1. że zaczęło obowiązywać przr-
musowe ubezpieczente budowli i ży­
wego inwentarza (koni i bydła) w 
bieżącym 1941 r.

2. Zarząd Państwowego Ubezpie­
czenia odpowiada za izkody wyni­
k łe po 1 stycznia 1941 r. (wysącza­
jąc szkody wojenne).

3. Miejsce i czas, to Jest gdzie t 
k iedy trzeba będzie otrzymać za­
świadczenie o przymusowym ubez­
pieczeniu (polisę) i  opłacić :ależną 
za ubezpieczenie składkę, będzie po­
dane przez miejscową Inspekcję U- 
bczpieczeń albo Zarząd Gminy.

4. W łaściciele mienia objętego 
przymusem obowiązani są z całą 
dokładnością zastosować się do u~ 
łlalonego porządku i czasu opłace­
nia należności za ubezpieczenie.

W e wszystkich sprawach ubezpie­
czeniowych informacji udziela:

ZARZĄD PAŃSTW OW EGO UBEZ­
PIECZENIA w  L itw ie 

Kauen, Mickiewicza Nr. 5 
teł. 21383. 

oraz INSPEKCJE MIAST 1 PO W IA ­
TÓ W  albo rejonowi Inspektorzy.

Obwieszczenie
Niniejszym zawiadamiamy, ż i  w 

wykonaniu zarządzenia Państwowe­
go Zarządu Ubezpieczeń w  Lit"*.!.* o 
wejściu w  życie przymusowego ubez 
pieczen!a, Inspekcja Ubezpieczeń m. 
W ilna (ul. Jagielońska Nr. 14) po­
cząwszy od dnia 15 października 
1941 r. zacznie wydawać zaświadczę 
nia ubezpieczeniowe ; przyimować 
wg. nich składki za ubezpieczenie.

Dlatego wszyscy obywatele mają­
c y  w  granicach m. W ilna budowle 
na prawie prywatnej własności 
(meznacjonalizowane) oraz żywy in. 
wentarz (konie i byd ło) obowiązani 
są przybyć w  godzinach urzędowych 
do m. Inspekcji w celu otrzymania 
zaświadczenia -o ubezpieczeniu • o- 
płaceniu należnej składki wg. poni­
żej podanego planu.

Od 15 do 18. X. wszyscy obywate­
le posiadający swoje m enie: w Kal­
warii, Boitupiu, Snipiszkach, Szesz- 
kinia Góra. Tuskulanacb, Sołtanisz- 
kacii, Zwierzyńcu, Karolince.

Od 20 do 22 X. posiada jący mienie 
w Wołokumpiu, Pośpieszce, Anlo- 
kolu, Zarzeczu, Beimonc:e.

Od 23 do 24 X. Rossa, Puszkami, 
Murkucie, Starym Mieście, w Cen­
trum miasta, W ilczej Łapie, Nowym  
Zabudowaniu, Pon arach.

Od 25 do 27 X. posiadający mie­
nie w Kolonu Wileńskiej, we ws! 
Góry, Kropiwnicy, Rybiszkach, Ku- 
prianiszksch, Lipowce, Burbiszkacb 
i w Porubanku.

Od 28 u o 29. X. wszyscy posiada­
jący mienie w pozostałych miejsco­
wościach m. Wilna.

Zgłaszający się do inspekcji Ube* 
pieczeń właściciele mienia muszą po­
siadać następujące dane:

a) wynrary zewnętrzne ścian każ­
dego budynku, t. j. długość, szero­
kość i w’ysokość z dokładność ą do 
1/10 mtr., z jakiego materiału «ą  
wybudowane ściany, materiał jakim 
jest pokryty dach (blacha, gon*, 
dranica, słoma rtp.), wiek budynku 
i jego stan.

b| liczbę koni, bydła 4, ich wiek.
Dane powyższe właściciel stwier­

dzi swoim podpisem na blankiecie.
Obliczenie wartości budynków, na. 

TÓsenie zaświadczenia ubezpieczenio­
wego orał obliczenia należności zą 
ubezpieczenie dokona Inspekcja.

W  stosukn do tych właścicieli,

ubezpieczenia na podstawie powyż­
szego obwieszczenia, ubezpieczenie 
zostanie dokonane przymusowo, z 
zastosowaniem sankcji karnych.

Właściciele po przeczytaniu nin>ej 
szego obwieszczenia obowiązani są 
zapoznać * jego treścią swoich są- 
s:adów i znajomych o !le to icb rów  
nież dotyczy.

INSPEKCJA UBEZPIECZEŃ 
za. W ILNA.



ń i
Waleria Rymarczykowa z domu WiSunasówna
o p a tr z o n a  Sw . S a k ra m e n ta m i p o  d łu g ic h  I ci^tkich c ie rp ie n ia c h  

z a s n ę ła  w  B o g u  d n ia  13. X . 1911 r. w w ie k u  la t  35.

W yprow adzen ie  zw łok  z  domu ża łob y  p rzy  u!. Naugarduko (N o w o* 
r jródzk łej) 15 m . 31 do kościo ła  W szys tk ich  Ś w ię tych  odbędzie ale dn ia 
15. X. 1941 r. o godz. 10.30. P o  m szy nastąpi ekspotfae ia  na cm entarz Rossa.

O czym  zaw iadam ia ją  pogrążen i w  g łębok im  bó lu

Matka, Ofclec, D i!ecl I Siostra.

rfc
z Sam ow iczów  

Zarako - Zarakowska
p o  k ró tk ic h  le c z  c ię żk ic h  c ie rp ie n ia c h  o p a tr z o n a  i w .  S a k ra m e n ta m i 

z m a r ła  d n ia  13 p a ź d z ie rn ik a  1941 r .
Nabożeństwo ża łobne odbędzit* się w « środę 15 b m. o godz. 19 rano 

w k o śc ie le  w  K o lon ii K o le jow e j, po czym  nastąpi w yprow adzen ie  zw łok  
aa cn en ta rz  Now a-R ossa. O p o w yższym  zaw iadam iają

C órk a , Syn l  S yn o w a .

Nabożeństwo ża łobne za  dusze

« t p .

Jana Stanisława Barchwica
odbędzie s ię  dnia l l * g o  b. 
zaw iadam ia ją

(w e  czw artek ) o  godz. f - e j  rano, o  czym
P r z y ja c ie le

/ t n o r d n u n g

des Generalkommissars in Kauen 
uber Hochstpreise fur Gartenbauerzeugnisse

Auf Grund des Paragraphen 3 der 
Allgemeinen Anordnung iiber die 
Preis und Lohngestaltung im Ostland 
des Hernn Reichskommissars fiir

das Ostland yom  11. September 
1941 gebe ich folgende Hiichstpreise 
fiir Gartenbauerzeugnisse im Gene- 
ralkommissariat Kauen bekannt:

Erzeuger- 
Hóchstpreis 
In RM per 

50 kg

Weisskc hi 
Mohren 
Rete Beete 
Rctkrh!
Zwietreln
Knobianch
Meereitich
Tomaten, reife
Ktirbis
Seilerie
Petersieli.
Steinp.lze, Champfgnon
Pfilferlinge und Mischpilze 
Aepfel. 1. Gfite 
Aepfel, 2 GUte 
Aeofei, 3. Gdte 
Fabapfel
Preijelbeeren, Moosbeeren
Sauerkohl

2.40
4.50
2.40 
-5,00 
12,00 
20,00 
20.00
14.00
4.50

14.00 
12,50
20.00 
12.00
25.00
20.00
15.00
10.00 
19.00
5,75

Preis versloss» werden streng hestraft.

Grosshandels 
Hflchstpreis 
tn RM per 

50 kg

3.00 
5 65
3.00 
6.25

15.00 
i 5,00
25.00
17.50 
5,65

17.50 
15,65
25.00
15.00 
31,25
25.00
18.75
12.50
23.75 
7,15

Kleinhandels 
HOchstpreis 
in RM per 

. 1 kg

0,08
0,14
0,08
0,16
0,38
0,62
0,62
0,44
0,t4
0,44
0,40
0,62
0,38
0,80
0,62
0,47
0,31
0.60
0,18

Der Generalkommissar 
in Kauen 

I. A. Dr. PENSE.

Z a r z ą d z e n ie
Generalnego Komisarza w Kownie 

w sprawie maksymalnych cen za ogrodowiznę
Na podstawie par. 3 ogólnego 

zarządzenia w sprawie regulacji cen 
i zarobków w Kraju Wschodnim 
Pana Komisarza Rzeszy dla Kraju

Kapusia gh w.asta
Marchew
Buraki ćwikłowe
Kapust.r czerwona
Cebula
Czosnek
Chrzan
Pomidory dojrzałe
Dynia
Selery
P ietruszka
Borowiki, pieczarki
Lisiczki i grzyby mieszane
Jabłka. 1 gat.
Jabłka, U gat.
Jabłka. Ili gat.
Jabłka —  opadki 
Brusznice, zórawtny 
Kapusta kiszona

Wschodniego z 11 września 1941 r. 
ogłaszam następujące ceny maksy­
malne za o-grodowizny w  General­
nym Komisariacie Kowno:

Maksymalna 
cena dla 

producenta 
w RM za 
50 kg.

2.40 
4;50
2.40 
5,00

12,00
20,00
20,00
14.00 
4,50

14.00 
12,50
20.00 
12,00
25.00
20.00
15.00
10.00 
19,00
5,75

Maksymalna 
cena hurto­
wa w RM 
za 50 kg.

3.00
5.65
3.00 
6,25

15.00
25.00
25.00 
1750
5.65

17.50 
15,65
25.00
15.00 
31,25
25.00
18.75
12.50
23.75 
7,15

Maksymalna 
cena detali­
czna w RM 

zf 1 kg.

0,08 
0,14 
0.08 
0,16 
0,38 
0,62 
0,62 
0,44 
0,14 
0,44 
0,40 
0,62 
0,38 
0 80 
0,62 
0,47 
0,31 
0,60 
018

W ykroczenia przecis powyższym cenom będą surowo karane.
Generalny Komisar* 

w  Kownie 
wz. Dr. PENSE.

-o: o  ■ » ■

Początek kampanii cukrowej
Buraki można dostarczać do grudnia

W  dniu 7 października ruszyła 

cukrownia w Mariampolu, rozpoczy 
nająć tegoroczną kampanię cukro­
wą. Dostawa buraków rozpoczęła się 
w dniu 1 października i mimo spóź­
nionego terminu, ponieważ zazwy­
czaj rozpoczynała się o parę tygod­
ni wcześniej, odbywa się zupełire 
normalnie. Przy fabrykacji cukru 

będzie pracowało około tysiąca ro­
botników.

Cukrownia będzie przyjmowała 
buraki do dn. 1 grudnfa. W  tym se­

zonie zawarto umowy na uprawę bu 
raków cukrowych *  7000 rolnikami. 
Buraki obrodziły bardzo dobrze. Ce­
na buraków jeszcze nie została za­
twierdzona, będzie jednak’ tak wy­
soka, aby gwarantowała opłacalność 
uprawy. Na rok przyszły przewiduje 

się znaczne zw ęszen ie  powierzchni 
uprawnej pod buraki cukrowe, (s)

Wezwanie Urzędu
Pracy w Wilnie

w sprawie rejestracji ro­
botników I pracowników

Na mocy § 1 rozporządzenia, Wy­
danego 15 sierpnia 1941 r, przez 
Komisarza Rzeszy dla Kraju 
Wschodniego (Oddz. II b) w  sprawie 
uregulowania pracy, wzywa się ni­
niejszym osoby następujących za­
wodów do zgłoszenia się w Urzędzie 

Pracy:
L

a. Wszyscy zatrudnieni w  prze­
myśle budowlanym, drzewnym i me­

talowym.
Obowiązek rejestracji dotyczy ro­

botników kwalifikowanych, przy­
uczonych oraz sił niekwalifikowa- 

nych.
Należą tu w  szczególności:
W  przemyśle budowlanym: cieśle, 

murarze, tynkarze, betoniarze, ma­
larze, dekarze, pomocnicy budowla­
ni, technicy 1 kreślarze.

W  przemyśle drzewnym: stolarze 

wszelkich typów, stelmachowie, ro­
botnicy tartaczni oraz siły pomoc­

nicze.
W  przemyśle metalowym: wszys­

cy robotnicy wykwalifikowani prze­
mysłu metalowego, wytwórczego 

i przetwórczego, jako to ślusarze, 
tokarze, frezerzy, instalatorzy, me­
chanicy, zegarmistrze i t. d., oraz 
osoby przyuczone w tych zawodach 

i siły pomocnicze.
b. Rejestracja obowiązuje także 

tych wszystkich robotników wykwa 

lifikowanych, którzy należą do za­
wodów wymienionych w  punkcie a., 

choć pracują obecnie w  innej dzie­
dzinie przemysłu, nie objętej niniej­

szym wezwaniem.

II.
Jeżeli przedsiębiorstwo przemy­

słowe zatrudnia mniej niż 5 robot­
ników, mają się oni zgłosić osobiś­
cie w Urzędzie Pracy.

Jeżeli przedsiębiorstwo zatrudnia 
S lu b  w ię c e j  r o b o tn ik ó w , m a ją  atę 

kierownicy zakładów (trustów) bez­
zwłocznie porozumieć z Urzędem 
Pracy celem zarejestrowania »it za­
trudnionych i podjęcia kwestiona­
riuszy rejestracyjnych stosownie do 

zgłoszonej liczby robotników.

III.
Rejestracja w Urzędzie Pracy od­

będzie się w czasie od 13 paździer­
nika do 25 października 1941 r.

IV.

W  tym samym czasie mają się 
zarejestrować również wszyscy bez­
robotni oraz wszyscy władający ję­
zykiem niemieckim pracownicy 
umysłowi, którzy dotychczas uchy­
lili się od zgłoszenia w  Urzędzie 
Pracy. Pracodawcy (kierownicy za­
kładów), którzy zatrudniają osoby 
mówiące po niemiecku, są odpo­
wiedzialni za bezzwłocznie zgłosze­
nie się wszystkich takich sił w Urzę­
dzie Pracy.

V.
Rejestracja odbędzie się w  nastę­

pujących punktach Urzędu Pracys
Dla miasta W ilna I powiatu wi­

leńskiego —  w Wilnie, ul. Kłajped z. 
ka 1 (b. Żeligowskiego);

Dla powiatu trockiego •—* w  Tro­
kach;

Dla powiatu olickiego —* w  Olicie;
Dla powiatu święciańskiego %■*« w  

Swięcianach.
Należy przynieść ze sobą doku. 

menty, stwierdzające dotychczaso­
wy przebieg pracy (dowód osobisty, 
świadectwu szkolno, zaświadczenia 
pracy, książeczkę pracy itp.)'.

Uchylenie się od rejestracji w  

oznaczonych’ terminach’ pociąga’ ta 
sobą karę według I  •  rozporządze­
nia i  'dnia 15 sierpnia 1941 a, w  
sprawie uregulowania pracy.

Wilna, 9 października 194! r.

Naczelnik Urzędu Rraey 
W W iln ie

Dr. DUMRIBR 

■ R«de* Rząd®, '

I f f a f f o m o ś c i  z  9 9 n im

Ś R O D A

Jadwigi

Wschód słońca g. 6.25 

Zachód . . 17.06

—  INOW ACJA W  SKLEPACH 
„M AISTASA". W  sklepach „Malsta- 

®a‘* rozpoczęto sprzedaż wyrobów  z 
mięsa I i-go  gatunku, jak np. różne 
rodzaje kaszanki, salceson 1 t. p. 
W yroby te będą sprzedawane bez 
kartek. (s)

  O ŻYW IEN IE  NA PUNKTACH
SKUPU ŻYW CA. „Maistas“  założył 
na terenie okręgu szereg punktów 
sikupu bydila, na których obecnie pa­
nuje wiotkie ożywienie. W obec wy­
sokich cen, płaconych przez placów­
ki „Maistasa", rolnicy chętnie przy­
prowadzają na spr.edat bydło i nie­
rogacizną. Ostatnio szczególnie wzro 
sła dostawa świń. (s)

—  ZW IĘKSZENIE  ZAKRESU 
DZIAŁALNOŚCI LOMBARDU MIEJ­
SKIEGO. Donosiliśmy już, że w  myśl 
istniejących rozporządzeń władz, 
wszelkie tranzalkcje kruszcami szla­
chetnymi przez sklepy I osoby pry­
watne są wzbronione.

Jak się obecnie dowiadujemy.

Lombard poza normalnym; czyn­

nościami, przystąpił obecnie do po­

średnictwa, w  sprzedaży I kupnie 
metali szlachetny cli. (t)

—  NALEŻY ODEBRAĆ MEBLE. 

Jak nas informują, nask u tek likw i­
dacji sklepu komisowego mebli przv 
ulicy św. Onos (św. Anny) Nr. 13, 
wszyscy którzy swego czasu zosta­
w ili meble do sprzedaży komisowej, 
wfnni obecnie odebrać je w  czase 
jak najkrótszym, bowiem nieodebra 

ne meble zostaną sprzedane z  prze­
targu publicznego. (t)

—  ROBOTY NA WODOCIĄGACH 
MIEJSKICH. Stacja wodociągów 
miejskich w W iln ie  przeprowadza 
obecnie wiercenie nowych studni, 
mimo że wydobycie wody całkow i­
cie pokrywa zapotrzebowanie mia­
sta. Zakończono roboty przy budo­
wle szybów betonowych do studni 
artezyjskich, zabezpieczających wo 
dę wydobywaną ze  znacznych głę­
bokości od zanieczyszczenia wodą 
gruntową. Mimo stwierdzenia braku 

bakteryj w  wodzie wodociągów miej 
sfcioh, w  dalszym ciągu stosuje się 
nieznaczną domieszkę chloru. (t)

—  REMONT DRÓG ŻW IROW YCH, 

lombardowi miejskiemu zostały po- , Wydlzial budowlany zarządu powia- 
wierzone przez czynniki miarodajne fowego po przejęciu pod swój za- 
wszelkle operacje metalami sztachet- J rząd wszystkich dróg na terenie po- 
nyml i drogimi kamieniami. wiatu, z wyjątkiem bitych, - stwier­

dził, że wiiele odcinków tych dróg 
było w nadzwyczaj zaniedbanym 
stanie, ponieważ nie remontowano 
je  od kliku lat. Obecnie przeprowa­
dza się remonty zaniedbanych od­

cinków. (»>’
—  NINIEJSZYM POWIADJlM U  

SIĘ, że uczniowie b. szkoły pow­
szechnej Nr. 4 (na* Zwierzyńcu) ma­

ją się zebrać w szkole powszechnej 
Nr, 33, przy ul. Vykin ‘o (d. Inflanc­
ka) Nr. 11 we czwartek, dnia 16 paź­
dziernika, o godz. 13-tcj.

Kierownik szkoły powsz. Nr. 4A

P O S Z U K I W A N I E

I & G i M I O M Y C S i

Kto posiada jakiekolwiek wiado­
mości o losie Melanii z Dębickich 
Petersonowej, wywiezionej z 3-gien* 
dzieci 22.VI z Sokółki, albo o łosi# 
pociągu z wywiezionymi tegoż dni* 
z Kuźnicy, Sokółki, Czarnej W si 
i Białegostoku, proszony jest o  p o -  
danie w  Czerwonym Krzyżu, W ilno, 
Didiżoji (W ielka) 8, albo Leonowi 
Petersonowi, Sokółka Kościelna 6i» 
lub Grodno, ul. Listowskiego 27.

Nr 1457.

Ktoby wiedział o losie Antoniego 
Soms, aresztowanego 10.VL41 r. 
i wywiezionego przez bolszewików 
ze Stacji Grywa, pow. Dynaburskl, 
—  proszony jest zawiadomić żonę.

Staoja Grywa, pow. DvnabursUi.
Nr 1450.

■  TEATRY FILMOWE
. .  ę / * s s n i o “ Didżioji a 7 

(W ie lk a )
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W s p a n i a ł y  f i l m  m u z y c z n y

O P £ R £ T F  E E
(HISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ)

W roli głównej Willi Forst. 
NADPROGRAM: Najnowszy Tygodnik Aktualności 

—  Wolna w Afryce, na Froncie 
Północnym i na Ukrainie.

Początek  seansów  O godz. 3, i ,  7- —  K ągy czynne o d -o d * .  14-ej

* * (fJowo*ródxk«) 8

„ B I A Ł E B Z YPo ras  p ie rw szy  w  W iln ie
p r z e p i ę ł c n y f i l m "

. W  roiaph g łów n ych : H a n * H o lt  i  B iga  Brmk.

nadprobbaM -'Ostatnio aktualności świata i frontu
Początek  seansów  o  godz. 13. 17 i 18.13.

, A O Ł F I O I » E “ G eleż inkclio  \a 
(K o le jo w a )

Daiś p rzep iękny fi lm  p. t.

„ W I E D E Ń S K I E  H IS T O R IE * *
N A D PR O G R A M  W alka pod Leningradem.

P oczątek  seansów  o  godz. 15, 17 I 19.15.

9 9 /%  i / s z n w
P y l i m o  €%a 
(Zaw ału  a)

P rem iera . W span ia ły  dram at w -g Sudermanua

„ O G N IE  Ś W IĘ T O J A Ń S K IE * *  
n a d p r o g r a m  Ostatnie aktualności z ftontu.

Początek  seansów  o  god i*  lś  i 19.80

Sadźcie sadyl obecn ie oszczędność! &RZEW ICA 
OWOCOWE odporne na m rozy. Zam ów ien ia: p. Snżonys 
k/Niemenczyna, D anilow o, Tau roglA sk l, lab: W iln o , K a lv a r ijq  
(K a lw a ry jsk a ) 14* I Żygim an tą  (Zygm untow ska) U . sklep

W i ę k s z a  i l o ś ć  r o b o t n i k ó w
do zbierania kartofli i warzyw potrzebna w Wace 
Tyszkiewiczowakiej. Wymagane koszyki i motyki. 
Warunki dogodne. Zgłaszać się w majątku. Nocleg 

na miejscu.

Ę  P R A C O  B

In te ligen tn a  m łoda a  f- le tn ią  
■ córeczką, m ąt W n iew o li, 
p rzy jm ie  w sze lką  pracy na pro ­
w in c ji aa U trzym an i.. O fe r ty  da 
adm- .Gońca** d l .  ukazieiela  
limó. II-77*. — a

K o lp o r te r z y  .G oA za  potrzebn i 
na p row incji; L ida, Now o- 

gródek, B aran ow icz., Szazn- 
azyn, W o lo ty n , M ołodeesno, 
S t  W H ajka. P ostaw y , G łęb ok i., 
M lchaUazkl, Podbrodzie, Maj. 
■zagoła, Sayrw in ty , E jz z y z zk t  
Zc łaazaó  s t , :  Zw ierzyn ie# . Tra- 
a iotoa  g , (d . S ta ra ) 41 a t  t
(oda. l i  —(

U a ty ch m la s t potrzebna gospo- 
* -  dyn i dom owa w  Średnim 
w ieka  do  T-mie m ies ięczn ego  
dziecka. W yn agrodzen ie  100 rb. 
m ieaięezn le. Zw raead eię: K a - 
liaan zk ie  g . (K .  Pohu lanka ) 
11— 1*. g —

Potrzebna pan iaaka pod  W i l ­
n o . Z a jęc ie  aoapodaretwem . 

Początk i nauki, daieako 7-mlo 
lotn ia. M. Dankazea (U. P iw n a ) 

1*54

[ AKUSZERKI ]
Marto Laknarowa

• t i f j a s j o  ś d  9 raso do 7 w* 
Ł J a s m s k to  (Jas iń sk iego ) 7—4

W . Sm lałow ska
f i l i a *  f .  (Zam k ew a ) * * ~ *

Ę  R  6  ±  W  E

A A )  P o d a n i *  I ftn m ae ien la  
/  n iem ieck ie I litew sk ie  

Y iln ia n ł (W ileńaka ) » t —t  (w e j-  
Seie z  frentn , a  fo to g ra fa ). 1S‘!S

A )  D lu ro  podań do w ładz  n ie* 
“ /  °  m leek ieh  S te p b zn a -A r­
thura Mauera. Ju rg ie  (B w ięto - 
Jarzka) S -S  1107

B iu ro  ml* a T i*  P o ez ty

„ C E N T R U M * *
D id tio jl fW ia lk a ) t  

Podan ia  do w ład z , p rzep isyw a ­
n i*  aa  n uazyn lo , tłam aazen i* 
w  Jęz. n iem ieckim  I  litew sk i 
C zynne b es  p rze rw y  od  godzin y  
•.30 do l ( - * j .  1410

D o d a n ia  I ttnm aazenla d o  wfaidz
• w  ję z . n iem iezk im  i litew - 
■ U n . O dm inią (d . G arbarska) 
1—3 i, rd g  4 . M iek iew isaa. 607

Korzystajcia z csług Lombardu!

L o m b a r d  M i e J s K i
Uosto (Portow *) 9. teł. 7 27

1. Udziel* pożyczek pod zastaw rzeciy,
2. Przyjmuje do przechowania różne wartościowo

przedmioty,
3. Kupuje z wolne) ręki rozmaite rzeczy,
4. P rzylm u je do sp rzed aży na w arunkach k om iso­

wych rozmaite używane rzeczy.

W sprawach Komisowych zwracajcie się bezpo­
średnio do następ. sKlepów Komisow. Lombardu:

Nr ł —  Uosto (Portowa) 9,
Nr 2 —  Vilniaus (W ileńska) 1 ,
Nr 3 —  Vilniaus (Wileńsk-D 26,
Nr *  —  Didżioji (W ielka) 8.
Nr 5 —  Pilies (Zamkowa) 20.

(fjBj)aJaia spakułantósr, którzy zisszs oszukują!
Za mienie, przyjęte przez Lombard, lub pod­

władne sklepy odpowiada Lombard swymi kapitała­
mi, a Zarząd Miejski »wym  majątkiem (art. 3 statutu).

W  p ią tek  l e  ż  aoetat zgnbioay 
kw itarlnsa domów N r ił/ 27 

I S t Antaka ln io  g. (A a tok o lsh e ). 
Dprassa a l f  o sw ro t pad a dre­
sami Olaahnowiasawa Stafan ja. 
Antaka ln io  ga t. (A n łn k o lsk a ) 
Si/SZ-ll- — g

T s l o ł f i o r  fnstalaatę n a  pro- 
L  wincji, d zięk i któro! eiln iki 
w ia trow e, wodna, m łyn ow e itd . 
dos larcaa lą  baap la tno jo  Światła. 
G edim ino g. (d. Mickiewicza) 
10—ó. 1451

1  H a n n o  i  S p r a n i  f 1  n a u k a  i  w i r o w a n i e  i

Strapimy wóu dobry 1 w acę 
d z ies ię tn ą . M indaugo (S ło ­

w a ck iego ) 42, tartak. 1413

f| e u t»c h o r  U n lcrrioh t (Priva«:- 
ic h u le ). K u rsy  n iem ieck fe- 

r o  urzędn icze i m łodzieżowa. 
10 ru b li m iesięczn ie. Gudim no 
(d . M ick iew icza ) 4—13.j/u pn o, w ym iana znacz 'tów  po- 

• *  cztow yoh  do zb io rów  Pylim o 
(Zaw alna ) 20— 1 g. 9— 19 a

■dyplom owana pianistka Lekcja  
g ry  fo rtep ian ow ej n ow oczes­

ną m etodą. H alina Targońska, 
U osto  (P o rtow a ) 6—3. 1449I f u f e r  tan io sprzedam. O glą- 

3 -  óaó w  godzinach  14 —  1*. 
K łajpedo# g. (d . Ż e ligow ak lego ) 
5— 41. 1408

|>eu tseher U nterrlch t. Koncff- 
U  sjow an y p rze *  w ładze szko l­
ne k a r*  język a  n iem ieck iego . 
G ran y 4 osoby. Porozum ien ie 
13—14. T o tor ią  (Ta ta rsk a ) l —t.

| {a p lę  fn tro  1 ko łn ierz fu trza- 
* *  ny- Z a la lza ó  się: f ‘ ł en t’ * 
B a toro  (T rak t B a to rego ) l t#  m .l.

l ie rm a n is tik -In s tita t"— Didinojl
(W ie lk a ) 3—>1. Chlubnie zna­

n y  In stytu t nauki język ów  ob­
cych.

agap im y 2 w ozy : Jeden— plattor- 
’ * »  m ę na resorach , drngl —  
zw yk ły  w óz roOoozy o raz n- 
prząż na konia-
k ierow ać do  przedsięb iorstw a  
n o llg ra fio zn ego  .Va lzdaa  , M in­
daugo g. (S łow a ck iego ) 21.

1 cko jc  śpiewu. O rygina lna w lo- 
■■ s k *  m etod*. R ozw ijan ie ma- 
tych , naprawa zepsu tych  g ło ­
sów . P rzygo tow an ie  do sceny. 
E n^en la Targońska, Uosto (P o r­
te w a ) « —3. 1444C z a ta  now oezesna z  lo ztrem  

*  do łp rzedan ia . O glądać t y l ­
ko w  godz. 6—*  w ieez. Dznk- 
zzoz  g. (P iw n a ) 9—4. 1453 l o k a l e  ■

C k rzyp c o  z  1700 r. ty lk o  d l#  
—  znawców , zprzedam . Gcdim i- 
no a. (d . M ick iew icza ) 44— 23, 
od  godz. 13 do 14. 1430

w a a  rnbil dam temu, kto wska- 
I w W  ±0 2-pokojowe w zc iędn ie  

8-pokojowe mała m ieszkanie z 
w ygodam i w  ćródm iećoiu Ogło­
szen ia w  adm inistracji .Gońca 
do okienka ogtoaz#ń. SC p raedam  ro w er m ęski, teezkę 

—  skórzaną, fu tro  męskie na 
n iską  ozobę 1 jesionkę męską. 
C ziu rlion io  g .(Z a k re tow a )

(u la łZeństw o poaznkni# n iekrę- 
pn jącego  um eblowanego p o » 

kojn  a w ygodam i, be* u żyw a l­
ności knchni. O ferty  Proszę 
k ierow ać do adm. .G ońca pod 
„M ałżeństw o*, 146*

C p rzed sm  kanapę. D niTersitę- 
»  to  g . ((Jn iwersytaeka;

C p rzcd a m  arytm om etr. M onty l- 
*  lo  skg-via  (zau l. M ontw lł- 
ło w sk i) S I- 4 ,  O glądać od  godz. 
I ł — 1». 1467

1 lm #b:#w anego pokoin w ćród- 
“  m eśoln  poszukuję- O ferty  
n rosz* k ierow ać do adm. „G oó- 
« » *  pod „P o k ó j". 135#

U fy u a jn ię  pokój, m oże być 
w spólny , w  ok o licy  Rzeźn i 

M iejsk ie j. O fe r ty  do adm. ,Goń- 
ea* d la  „R oboto ika". ’.424

C p rzed am  m aszynę .Com m er- 
»  e la l“ , a lfakat polaki. N * “ * 
garduko g. (N ow ogródzka ) 25
m. 1#, 1439

S p rz e d a je  z ię  zMękkie * « b l « .  
<* Oglądać: Zw ierzyn ie# , V y- 
tanto (W ito ld o w a ) 16.

Ę  H a n d e l  I  P r i e r a y s ł  i

E jtnt! u i i r n  d t i a t m
napraw ia solidn ie i tan o 

W ik t o r  Jas iu nas
A usżtos V a rtq  (Oslrobram ^kn) 2P 

Fachow e porady  bezpłatn ie.

E  L E K A R Z E  i

Dr. Zygm unt Kudrewlcz
•pa# .; w #nery#zne, (k ó rn e , 

ayfU la t m oczopłciow#, 
W ilno , P ilie s  (Zam kow a) 1L 

Przy jm u je: od  7— 13 i od  13—20

Kosm os Radio  
Cz. D agys ,

W ilno , Gedim ino, (d . M inkiewi­
cza ) •- Oddział: D idzio ii (W ie l­
ka) 24. Kupi fo tośw in tłom ierz. 
odbiorn ik i radiowa, rad loaprzęl, 
e lek tryczn e p rzyrządy  pom iaro­
we i m aterja ly inztalaoy.ue,

Pro!, dr. Tadeusz Pawlas
ord . w  ebor. skórnych  l w ene­
ryczn ych  4—5 po p o t , p rzep ro ­
w adził s ię  na ni. B. R advila itós  
(d . K ró lew sk a ) ł — L  — a
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